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J e d n ą z wie lkośc i charakterys tycznych d l a 
lampy katodowej jest jej p rąd emisyjny. O k r e ś l e n i e 
tej wie lkośc i dla normalnych w a r u n k ó w ż a r z e n i a 
jest k o n i e c z n ą ze w z g l ę d u na odpowiedni d o b ó r 
lampy w jej na j różnorodn ie j s zych zastosowaniach. 
C a ł k o w i t y prąd emisyjny lampy katodowej (/,.c) jest 
z a l e ż n y od stopnia ża rzen ia katody. Za l eżn o ść 
I„:=f(Vk) lub t eż Iec = f (It), g i z i e Vk oznacza 
n a p i ę c i e na zaciskach katody, a Ik — prąd żarze
nia, c h a r a k t e r y z u j ą własnośc i emisyjno katody; 
noszą one n a z w ę jej charakterystyk. U ż y w a m y do 
scharakteryzowania katody za leżnośc i pierwszej, jeśli 
regulacja ż a r z e n i a lampy odbywa się na „s ta łe na
p i ęc i e " na zaciskach katody, t. j . na „s ta łe n a p i ę c i e 
ż a r z e n i a " . Druga za leżność będzi.) u ż y t a w wypadku 
regulacji ż a r z e n i a „na s t a ł y prąd ż a r z e n i a " . Z m i e n n ą 
n ieza leżną w wypadku p ierwszym jest n a p i ę c i e Vk; 
charakterys tyka omowa katody w y r a ż a się wtedy 
za leżnośc ią /* = f (Vi). W wypadku drugim rola 
zmiennej n i eza l eżne j przypadnie p r ą d o w i ż a r z e n i a A- ; 
charakterystyka omowa przybierze p o s t a ć Vk = f (Ik ). 

Zdjęc ie eksperymentalne charakterystyk katody 
dla lamp odbiorczych nie s tanowi d u ż y c h t rudnośc i . 

Pomia r wykonywuje się m e t o d ą b e z p o ś r e d n i ą 
w e d ł u g schematu przedstawionego na rys. 1. Cał
k o w i t y prąd emisyjny lampy mie rzymy za p o m o c ą 
mil iamperomierza m A , odczy tu j ąc j e d n o c z e ś n i e na
p ięc ie na zaciskach katody Vi. na woltomierzu V 
i p rąd ż a r z e n i a Ik na amperomierzu A . 

A n o d a i s iatka są z sobą p o ł ą c z o n e bezpo
ś redn io . 

Nap ięc i e baterji anodowej Ba powinno b y ć do
statecznie d u ż e ze w z g l ę d u na ujemny ł a d u n e k 
przestrzenny, a przynajmniej r ó w n e nap ięc iu nasy
cenia lampy. Dla lamp odbiorczych z w y k l e wystar
cza 200 v . " 

I loczyn prądu emisyjnego i nap ięc i a nasycenia 
daje moc, k t ó r a w y d z i e ' a ć się będz ie c a ł k o w i c i e w 
lampie podczsa pomiaru w postaci energji cieulnej . 
Ciepło to będz ie n a g r z e w a ć elektrod} lampy. W lam
pach odbiorczych zazwyczaj w y m i a r y anody i s ia tk i 
są dostatecznie duże w stosunku do wydz ie l a j ące j 
s ę mocy, dają przeto dostateczne warunki c h ł o d z e 
nia , bowiem ciepło wydz ie l a j ące się w lampie jest 
c a ł k o w i c i e wypromieniowane lub t eż odprowadzone 
za p o m o c ą d o p r o w a d z e ń przez e lektrody lampy. Nie -

bezpieczestwo uszkodzenia lampy tu p r z e w a ż n i e nie 
istnieje. 

Inaczej stosunki p r z e d s t a w i a j ą się w lampach 
nadawczych . 

Rys. 1. 

T u moc n a j w i ę k s z a energji, k t ó r a m o ż e w y 
dzie ląc się w lampie w postaci c iepła , ok re ś l a gó rną 
g r a n i c ę obc iążen ia lampy. N a p i ę c i a anodowe, k t ó r e 
n a l e ż y tu z a s t o s o w a ć do pomiaru p rądu emisyjne
go są duże , przeto uskutecznienie pomiaru m e t o d ą 
bezpoś redn ią jest nader trudne a n iekiedy wręcz 
n i e m o ż l i w e , a lbowiem moc w y d z i e l a j ą c a się w 
lampie w postaci c i ep ła zazwycza j znacznie prze
kroczy jej moc dopuszcza lną . O c z y w i ś c i e tempera
tura elektrod i l ampy b ę d z i e p rzy tem wzra
s t a ć od w a r t o ś c i temperatury otoczenia do w a r t o ś c i 
g rożące j w p r z e c i ą g u pewnego czasu stopieniem 
elektrod ; czas t e i jednak zazwyczaj nie wystarcza 
do wykonan ia pomiaru. Jes t przy tem c iąg ła oba
w a uszkodzenia l ampy. Jasnem jest przeto, żo wy
n i k i o d c z y t ó w , robionych w t y c h warunkach, będą 
obarczone d u ż e m i b ł ę d a m i . 

Metodę b e z p o ś r e d n i ą pomiaru p r ą d u emisyjnego 
lamp nadawczych mus imy o d r z u c i ć jako nie nada
jącą się . 

Zastosowanie m o g ą m i e ć w y ł ą c z n i e metody 
p o ś r e d n i e . 

W e francuskiem „ L a b o r a t o i r e de PEtabl isse-
ment Centra l du M a t ć r i e l de l a R a d i o t e l ć g r a p h i e 
mi l i t a i re" jest stosowana metoda pomiaru p rądu 
emisyjnego w lampach nadawczych za p o m o c ą zdjęć 
oscylograf icznych. Stosuje się p r zy t em do zas i lania 
anody prąd zmienny o c z ę s t o t l i w o ś c i 42 o k r e s ó w na 
•sekundę o wysok iem nap ięc iu . W t y m w y p a d k u 
c a ł k o w i t y prąd emisyjny p ł y n i e przez l a m p ę w ciągu 
k r ó t k i c h i m p u l s ó w czasu, gdy c h w i l o w a w a r t o ś ć na
p ięc ia anodowego jest dodatnia i w i ę k s z a od n a p i ę c i a 
nasycenia lampy badanej. W p o z o s t a ł e j części okresu 
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w a r t o ś ć prądu jest mała , lub t eż wcale prąd przez 
l a m p ę nie p ł y n i e . W a r t o ś ć p r z e c i ę t n a c i ep ła w y 
dz ie l a j ącego się w lampie, jest o wiele mniejsza od 
w a r t o ś c i maximalnej chwilowej , k iedy przez l a m p ę 
p r z e p ł y w a c a ł k o w i t y p rąd emisyjny. Jednak i tu jest 
pewna granica s t o sowa lnośc i . Ś r e d n i a w a r t o ś ć energji 
cieplnej, o i le czas, przez k t ó r y nie p ł y n i e p rąd 
emisyjny przez l a m p ę , o k a ż e się za k r ó t k i dla do
statecznego o s t y g n i ę c i a lampy, m o ż e p r z e k r o c z y ć moc 
d o p u s z c z a l n ą i s t op i ć e lektrody. A w i ę c i t u j e s t e ś m y 
ograniczeni czasem, k t ó r y m r o z p o r z ą d z a m y dla usku
tecznienia pomiaru. Drugą u j e m n ą s t roną metody 
jest k o n i e c z n o ś ć stosowania zdjęć oscylograf icznych. 

P r z y r z ą d p o w y ż s z y jest d o s t ę p n y t y l k o w więk
szych laboratorjach pomiarowych . 

D o k ł a d n y opis p o w y ż e j przytoczonej metody 
znajdujemy w ar tykule p R . J o u a u s f a „Essa i des 
lampes d ' ćmiss ion de moyene puissance au labora-
toire de 1'Etablissement Centra l du M a t ć r i e l de la 
R a d i o t e l ó g r a p h i e mi l i ta i re" w 1'Onde ó lec t r i ąue Ne 6, 
1922 r. 

W t y m ż e p i śmie , w ar tykule t e g o ż autora „ L a 
mesure du courant de saturation dans les lampes 
a trois electrodes" w M 22 z r. 1923 znajdujemy 
opis innej metody podanej przez n i e ż y j ą c e g o już 
obecnie p. Gueri tot , pozwa la j ące j na w z g l ę d n i e prosty 
s p o s ó b zdjąć charak te rys tyk i ka tody. 

P o m i a r tą me todą , na leżącą do grupy metod 
r ó ż n i c o w y c h , zos ta ł uskuteczniony w laboratorjum 
radiotechnicznem P o l i t e c h n i k i Warszawskie j n a ł a m 
pie nadawczej f i rmy „Marcon i ' s W / t Co L t d . " o no
minalnej mocy dopuszczalnej 25 w. oznaczanej zna
k iem „M. T . 5". 

W e d ł u g danych ka to logowych prąd emisyjny 
osiąga w a r t o ś ć 240 m A przy podanych normalnych 
warunkach ż a r z e n i a (V k = 6, , h = 2A). N a p i ę c i e 
nasycenia Va « a B ~ 600, . 

J e ś l i p r z e l i c z y l i b y ś m y moc, k t ó r a w naj lepszym 
w y p a d k u w y d z i e l i ł a b y się w Lampie, g d y b y ś m y chcie l i 
b e z p o ś r e d n i o okreś l i ć prąd emisyjny, to o t rzymal i 
b y ś m y w a r t o ś ć 

Vana. X jm = 600 X 240 X 10—3 ^ 145 w 

wie lokrotnie p r z e w y ż s z a j ą c ą moc d o p u s z c z a l n ą lam
py. Z w y k l e jednak dla p e w n o ś c i j e s t e ś m y zmuszeni 
s t o s o w a ć nap i ęc i a anodowe wyższe , co poc iąga za 
sobą z w i ę k s z e n i e mocy, wydz i e l a j ące j się w lampie. 

Schemat zastosowany do pomiaru podaje 
rys. 2. 

Rys. 2. 

Cyfrą I jest oznaczona lampa nadawcza badana. 
Cyfrą II lampa pomocnicza potrzebna do w y k o 

nania pomiaru. 

Ż a r z e n i e katody lampy pomocniczej dobieramy 
tak, a ż e b y w a r t o ś ć jej p rądu emisyjnego, o s i ąganego 
w tych warunkach nie p r z e k r a c z a ł a w a r t o ś c i do
puszczalnej dla danego n a p i ę c i a anodowego przy 
c i ą g ł y m obc iążen iu lampy. 

W obwody anodowe obu lam]) w ł ą c z a m y od
powiednio pomocnicze opory, k t ó r y c h stosunek jest 
uwarunkowany n a s t ę p n e m i r o z w a ż a n i a m i . 

P o n i e w a ż jako lampa pomocnicza zostaje u ż y t a 
l ampa podobna do badanej, „M. T. 5", jej moc dopu
szczalna wynos i 25 w; wobec tego że n a p i ę c i a ano
dowe obu lamp są te same (ma łe spadki n a p i ę ć na 
oporach m a ł y c h wobec oporów samych lamp, jak 
w y n i k a z toku dalszych r o z w a ż a ń , są sobie równe) , 
moce k t ó r e wydz ie l a j ą się w ; ostaci c i ep ła w lam
pach przy w ł ą c z e n i u n a p i ę c i a anodowego, pozos ta ją 
do siebie w stosunku p r ą d ó w p r z e p ł y w a j ą c y c h przez 
lampy. 
J e ś l i oznaczymy przez W\ moc jaka wydz i e l a się 

w lampie badanej 
W w moc j aka wydz i e l a się 

w lampie pomocniczej 
I,c i 

lec 

to 
Wn 

prąd emisyjny lampy 
badanej 

pnjd emisyjny lampy 
pomocniczej 

ec 11 

P r ą d } ' lec i i Lc u p r z e p ł y w a j ą c przez opory 
dodatkowe R\ i Rn w y t w o r z ą na nich spadki na
p ięć , k t ó r e będą sobie r ó w n e jeś l i stosunek o p o r ó w 
doda tkowych będz ie o d w r o t n o ś c i ą stosunku p r ą d ó w 

i wobec za leżnośc i poprzedniej 
R\ lec 11 

Rn lec 1 

Ri Wn 

Rn Wy 
J e ś l i chcemy na d łuższy okres czasu w ł ą c z a ć 

wysok ie n a p i ę c i e anodowe na l a m p ę pomocn iczą , to 
moc k t ó r a będz ie m o g ł a w niej się w y d z i e l a ć , nie 
powinna p r z e k r o c z y ć 25 w. 

W lampie badanej przy włączen iu n a p i ę c i a 
anodowego moc w y d z i e l a j ą c a się w postaci c iep ła 
p rzy normalnych warunkach ża r zen i a wynos i 150 w. 

Stosunek przeto w ł ą c z o n y c h do o b w o d ó w ano
d o w y c h o p o r ó w pomocn iczych powinien w y n o s i ć 

Ri 25 ; Rn 

R^-lm 0 0 d a > e / ? 1 - T 
Do pomiaru w z i ę t o Â i r ó w n e 2£2; A > n = 1 2 Q . 
Galwanometr G w ł ą c z o n y jako wol tomierz na 

zac i sk i opo rów pomocniczych nie da w y c h y l e n i a przy 
zachowaniu za l eżnośc i 

leci Ru 

Lc ii Ri 
O s i ą g a m y to r egu lu jąc odpowiednio p rąd emisyjny 
lec n lampy pomocniczej przez z m i a n ę ż a r z e n i a . Stan 
r ó w n o w a g i w y k r y w a m y przez Krótkie w ł ą c z a n i e na
p i ęc i a anodowego za pomocą p r z e k a ź n i k a wysokiego 
n a p i ę c i a . 

C a ł k o w i t y p rąd emisyjny lampy badanej zostaje 
wyznaczony z za leżnośc i 

Rn 
lec 1 = lec II -

A l 
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Opory Ri i 7?n są znane, a prąd emisyjny lampy 
pomocniczej Iec n m o ż n a z m i e r z y ć b e z p o ś r e d n i o m i l i -
amperomierzem m A , od łącza jąc w punktach 1 i 2 
o b w ó d anodowy lampy badanej i włącza jąc przez 
otwarcie zwieracza „ Z " p r z y r z ą d miern iczy . K l u c z 
„ K " po wykonan iu t y c h c z y n n o ś c i m o ż e b y ć bez 
obawy uszkodzenia lampy pomocniczej n a c i ś n i ę t y 
przez d łuższy czas i nap ięc i e anodowe włączone na 
l a m p ę . 

S z c z e g ó ł y s c h e m a t u . J a k o źródło na
p ięc ia anodowego zos t a ł a u ż y t a p r ądn i ca p rądu sta
ł ego 1500 v ze wzbudzeniem obcem, da jąca się na 
k r ó t k i czas znacznie p rzec i ążać . N a p ę d uskutecz
niony za p o m o c ą s i ln ika p rądu s t a ł ego o mocy t rzy-
krotnie w y ż s z e j od mocy p r ą d n i c y . 

Do w ł ą c z a n i a i w y ł ą c z a n i a nap i ęc i a anodowego 
s łuży cz terokontaktowy p r z e k a ź n i k wysokiego na
p ięc ia , zmontowany b e z p o ś r e d n i o przy p r ą d n i c y . 
O b w ó d p r z e k a ź n i k o w y jest zas i lany p r ądem z oso
bnej baterji a k u m u l a t o r ó w po nac i śn i ęc iu k lucza „ K " . 
Czterokrotna przerwa w obwodzie anodowym daje 
p e w n o ś ć przerwania zasi lania p r ą d e m o wysokiem 
n a p i ę c i u obu lamp; n i e b e z p i e c z e ń s t w o tworzenia się 
ł u k u jest tu u s u n i ę t e . Opory dodatkowe R\ i Rn są 
zrobione z drutu n ik ie l inowego i przecechowane most
k i e m Wheats ton 'a . D l a zmiany czułośc i w s k a ź n i k a 
r ó w n y c h p o t e n c j a ł ó w na anodach lamp służą dwie 
s k r z y n k i z oporami. J e d n a — w ł ą c z o n a szeregowo — 
z w i ę k s z a opór w e w n ę t r z n y galwanometru, druga 
p r z y ł ą c z o n a r ó w n o l e g l e daje m o ż n o ś ć regulowania 
jego czułości . 

Baterja ża rzen ia , w s p ó l n a dla obu lamp, ma 
dużą p o j e m n o ś ć (300 ampcrogodzin), daje przeto pe
w n o ś ć zachowania podczas pomiaru zawsze t y c h 
samych w a r u n k ó w ża rzen ia . 

N a p i ę c i e na zaciskach katody lampy badanej 
zostaje mierzone precezyjnym woltomierzem o du
żym oporze w e w n ę t r z n y m (2000 Q), Amperomie rz 
ż a r z e n i a i mi l iamperomierz p rądu anodowego—pre
cyzyjne p r z y r z ą d y f i rmy S & H . W s z y s t k i e przy
rządy systemu Deprez d 'Arsonoal 'a . 

S z c z e g ó ł y p u m i a r u. P rzed uskutecznie
niem pomiaru w ł a ś c i w e g o lampa badana powinna 
b y ć przez k r ó t k i czas obc iążona . Pomia r na l eży roz
p o c z ą ć przy ża rzen iu w i ę k s z e m albo równero prze
pisanym danym ka ta logowym. P r o w a d z i ć pomiar 
n a l e ż y , z a c h o w u j ą c kierunek zmniejszania ż a r z e n i a 
katody. P r z y c z y n y p o w y ż s z e g o p o s t ę p o w a n i a pole
gają na obecnośc i ś l adów toru w materjale katody, 
elementu bardziej ak tywnego od wolframu; zjawisko 
wydz ie lan ia się toru na z e w n ę t r z n e wars twy katody 
z jej w n ę t r z a , przy braku n a p i ę c i a anodowego, jest 
znane w technice lamp i nosi n a z w ę ak tywac j i . 
D o zak y w o w a n i a lampy potrzebne jest zachowanie 
d w ó c h w a r u n k ó w : ż a r z e n i a 1) bez n a p i ę c i a anodo
wego i 2) przy pewnej temperaturze katody, w k t ó 
rej materjale znajduje się tor. W t e d y tor w y s t ę p u j e 
n a z e w n ą t r z w postaci jednoatomowej wars twy. J e ś l i 
po odbyciu się tego procesu w ł ą c z y m y n a p i ę c i e ano
dowe, o t rzymujemy n a g ł y wzrost p rądu emisyjnego 
wielokrotnie p r z e w y ż s z a j ą c e g o w t y m wypadku prąd 
emisyjny, o t r zymywany z czystej katody wolframo
wej, poddanej t y m samym warunkom ża rzen ia . 

Podniesienie temperatury ża r zen i a i przetrzy
manie przez pewien czas l ampy pod obc iążen i , za 
łączając nawet nap i ęc i e anodowe mniejsze od n a p i ę 

c ia nasycenia powoduje s p ę d z e n i e wars twy toru 
z powierzchni katody, k t ó r a zachowuje się potem 
jak katoda zrobiona z czystego wolframu. 

Z jawisko ak tywac j i w y s t ę p u j e bardzo w y r a ź 
nie przy zdejmowaniu charakterys tyk katody w l a m 
pach nadawczych „M. T. 5"; w y n i k i o t r zymywane 
z pomiaru przy zmniejszeniu n a p i ę c i a ż a r z e n i a do 
4.8 V w y k a z u j ą iż ak tywac ja katody odbywa się 
przy temperaturze oo 2 470° K . R y s u n e k 3 podaje 
w y n i k i pomiaru. Regulac ja ża r zen i a o d b y w a ł a się 
„na s ta łe n a p i ę c i e ż a r z e n i a " ; jako zmienna n i eza l eż -

V.8 5,0 5,2 5> 5,6 5,8 6,0 

Rys. 3. 

na w podanych wykresach w y s t ę p u j e w a r t o ś ć na
p i ę c i a Vk- Z z d j ę t y c h charakterys tyk Itc=f(Vk)\ 
h = f (Vk) z o s t a ł a obl iczona i w y k r e ś l o n a z a l e ż n o ś ć 
obc i ążen ia ka tody Pk w m A / w od n a p i ę c i a ż a r z e 
n ia Vk ; pozatem z danych L a u g m u i r ' a z o s t a ł a ob l i 
czona temperatura ka tody — 7* = / (14). 

Metoda p o w y ż s z a daje dobre w y n i k i r ó w n i e ż 
przy wyznaczan iu przebiegu charakterys tyk sta
t y c z n y c h lamp nadawczych dla zakresu w a r t o ś c i 
p r ą d ó w anodowego i s ia tk i , d a j ą c y c h moce, m o g ą c e 
u s z k o d z i ć elektrody lampy. 

Kryzys w niemieckim przemyśle Radiotechnicznym. — 
Horoskopy dla polskiego przemysłu Radiotechnicznego. 

Dr. B. Cohn ze Związku Niem. Prz. Radjot. podaje 
w „Industrie- u. Handels Ztg" (JV|& 176/24) szczegóły co 
do kryzysu w niemieckim przemyśle radjotecbnicznym. 

Wskutek gwałtownego popytu na sprzęt radjotech
niczny zaraz po wprowadzeniu w Niemczech radjofonji 
(broad-casting'u) powstał tam w szybkim czasie szereg no
wych wytwórni redjotechnicznych; w grudniu 1923 roku 
było takich firm około 15, w marcu 1924 r. już około 200. 
W związku z dużym zapotrzebowaniem odbiorników, handel 
radjotechniczny poczynił w początku roku 1924 nadzwyczaj 
duże zamówienia w fabrykach, przeceniając pojemność rynku. 
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To wywołało wzmożenie produkcji przez wytwórców i dało 
w rezultacie, po paru miesiącach, kolosalną nadprodukcję. 
Przemysł radjotechniczny przygotowywał się do wyprodu
kowania w,ciągu 1924 r. około pół miljona aparatów lam
powych, nie licząc olbrzymiej ilości tanich aparatów detek
torowych. W związku z małą siłą nabywczą szerokich mas, 
handel radjotechniczny nie był w możności wywiązać się 
z przyjętych w stosunku do wytwórni zobowiązań, co rzecz 
oczywista spowodowało cały szereg wyprzedaży i konku
rencyjnego zniżania cen. 

Aby uratować przemysł radjotechniczny od tego kry
zysu Zw. N. EL. (VDE) opracowsł w porozumieniu z Zw. 
Przem. Radiot. przepisy dla budowy odbiorników i części 
składowych, utrzymując w ten sposób wartość odbiorników 
na potrzebnym poziomie technicznym, a odrzucając wyroby 
wytwórni nie przystosowanych do racjonalnej i technicznie 
wartościowej produkcji. 

Dr. Cohn nie wątpi, że z powiększeniem ilości stacji 
nadawczych wzmoże się zapotrzebowanie na odbiorniki — 
tak, iż możliwe, że jesienią r. b. przemysł radjotechniczny 
niemiecki znajdzie siy w korzystuiejszych warunkach zbytu, 
jakkolwiek w żadnym razie nie zostaną spełnione wyżej 
podane horoskopy co do zapotrzebowania w ciągu 1924 r. 

W dobie powstawania u nas rodzimego przemysłu 
radjotechnicznego nie od rzeczy będzie zastanowić się ba
cznie nad smutnym przykładem, jaki widzimy u naszych 
zachodnich sąsiadów. To też nowo powstałe wytwórnie ra-
djotechniczne liczyć się winnj' bardzo z tem, eby nie oce
niać za bardzo optymistycznie pojemności rynku polskiego 
na sprzęt radjotechniczny, a to z następujących uzględów: 

Przemyśl niemiecki i francuski rzuca obecnie na ry
nek polski olbrzymie ilości sprzętu radj >tecb:iicznego, prze
ważnie mało-wartościowego i wycofanego ze sprzedaży na 
r3'nkach miejscowych. Ceny tych wyrobów są tak śmiesznie 
niskie, iż nawet po opłaceniu cła (6 zł. kg.) i podatku 
skarbowego (20°/ 0 ceny sprzedażnej) z łatwością pobijają 
ceny wyrobów polskich, bo czyż można wyprodukować 
i sprzedać obecnie w Polsce odbiornik jednolampowy np. 
za 45 — 50 złotych lub 4 lampowy za 200 zł. Takie zaś 
ceny, a niejednokrotnie i niższe, daje nam zagranica (łącz
nie już z cłem i podatkiem). Przy żywiołowym pędzie po
laków do wszystkiego co zagraniczne, tandeta ta znajduje 
i znajdować będzie nadal nabywców, co rzecz jasna zmniej
sza gwałtownie pojemność rynku na wyroby przemysłu 
krajowego. 

W mojem przekonaniu wwóz do Polski sprzętu ra
djotechnicznego zagranicznego winien być dozwolony naj
wyżej w ciągu 2 —3 miesięcy po wprowa laeniu w życie 
przepisów o radjotelefonji dla szerokiego ogółu. W ciągu 
czasu tego przemysł krajowy przystosuje się bądź co bądź 
do masowej produkcji odbiorników i sprzętu radjotechnicz
nego, lecz napewno nie zdoła wytrzymać na dalszą metę 
konkurencji z wyżej podanemi cenami zagranicznemi. Dla 
skutecznej obrony swych intere-ów i przedstawiania kora-
petentn}'m władzom niebezpieczeństwa, grożącego polskiemu 
przemysłowi radjotel. ze strony konkurencji zagranicznej, 
winien tenże niezwłocznie zrzeszać .się w odpowiednie or-
gauizacje. 

Adam Dqbrozvski. 
Dyrektor Polskiej Fabryki Telefonów. 

Redaktor: profesor- NI. Pożaryski. 

Wezwanie do polskiego przemysłu radjotechnicznego 

Dla ochrony interesów będącego w zarodku polskiego 
przemysłu radjotechnicznego, wkrótce zorgauizowane zosta
nie zrzeszenie tego przemysłu. Wytwórnie całej Polski, 
które chciałyby wziąć udział w powyższej organizacji, pro
szone są o zakomunikowanie o tem pod adr. sp. „Polskie 
Radio", Warszawa, Marszałkowska 34, lub „Polskiej Fa
bryki Telefonów", sp. akc, Warszawa, ul. Sienkiewicza 3, 
aby otrzymać zaproszenie na Organizacyjna posiedzenie 
Związku. 

Przegląd literatury. 

Tous les montages de T. S. F. E . Branger, Pa-
ris wydanie E . Chiron 106 str. Cena 7 fr. 50 cent. 

Książeczka niniejsza, wydana w postaci atlasu daje 
radjoamatorom bogaty zbiór, najbardziej rozpowszechnionych 
układów odbiorników amatorskich stosowanych w radjote
lefonji. Na 38 tablicach podane są schematy odbiorników 
kolejno, od najprostszych galenowych do najbardziej sub
telnych układów supperegeneracyjnych. 

Kilka tablic podaje układy odbiorników lampowych 
zasilanych od sieci prądu zmiennego. 

Schematy zaopatrzone są w dokładne dane elektryczne, 
które umożliwiają bez kłopotliwych doświadczeń i prób wy
konanie dowolnego odbiornika. 

W celu ułatwienia wyboru schematu, na początku 
książeczki umieszczona jest specjalna tabela orjentacyjna, 
wskazująca charakterystyki wszystkich podanych układów 
pod względem liczby stosowanych lamp katodowych, za
kresu fal, selektywności, łatwości strojenia i reakcji. 

Pozatem autor podaje sposoby szukania błędów oraz 
wykonania cewek i sprzężeń 

Za ujemną stronę dziełka poczytywać należy, brak 
wskazówek dotyczących strojenia poszczególnych odbiorni
ków. Dotyczy to szczególniej odbiorników z superregene-
racją w których jak wiadomo, strojenie jest nadzwyczaj 
subtelne i wymaga umiejętności i wielkiej zręczności. 

Wydanie tej książki jest staranne i co najważniej
sze bez błędów w schematach, co niestety niezbyt często 
daje się zauważyć w wydawanych w ostatnich czasach pod
ręcznikach nawet ściśle fachowych. S. J. ' 

Komunikaty Zarządu S. R. P. 

Radjo dla Instytutu Gazowego*. W zakładzie przy
rodoleczniczym „Mittowody" wygłosił kapitan rezerwy 
K. Miłobędzki w lipcu b. r. odczyt „O współczesnej radjo
telegrafji" na rzecz Inszytutu Gazowego. 

Odczyt przyniósł 108 zł. czystego dochodu, który 
przekazano Iinstytutowi Gazowemu. 

Bibljoteka Stow. Radjot. Polskich jest otwarta 
w środy od godz. 18 do 19. Bibljoteka mieści się w lokalu 
Stow. Techn. Pol. przy ul. Czackiego 5 w Wars/.awie. 

Wydawca: w z. Sp. z ogr. odp. inżynier R. Podoski. 

Sp. Akc. Zakł. 6raf. „Drukarnia Polska", Warszawa, Szpitalna 12. 
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